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MONARCHIA AUSTRIACKA.
R zecz urzędowa.

Ł itT Ó W , 14. kwietnia. C. k. ministerynm finansów mianowała 
ofieyała urzędowego Kajetana Nerenowic/.a —  Jełitę prowiz. rewi
dentem rachunków w Galicyi.

Sprawy kr ajoto e.
W i ć d c n , 11. kwietnia. Dzisiejsza Gazeta Wied. zawiera 

akt łaski J^g0 c - k. Apost. Mości dla 35 więźniów politycznych. 
D z i e s i e c i o i n  r a cz j ł .  Najjaśniejszy Pan zupełnie opuścić resztę kary; 
dziewięciom po łow ę; ośmiu trzecia c zęść ;  jednemu dwie trzecie czę 
ści ; jednemu siedm lat z przysądzonej wyrokiem kary; jednemu 
cztery lata, a dwóm po dwa lata najłaskawiej opuścić. Nakoniec ra
czył Jego c. k. Apost. Mość najłaskawiej przyzwolić , ażeby trzem 
więźniom politycznym areszt indagacyjoy w karę policzono. —  (O b
szerniejszy artykuł odnośny do aktu najw. łaski Jego c. k. Mości 
podamy jutro) .

(D on ies ien ia  p o toczn e  *  W ió d n ia .)

W i e d e ń  ,  12. kwietnia. W czoraj w południe m ia ł pełnomo
cny minister wysokiej Porty przy konferencyach wiedeńskich Ali Ba
sza zaszczyt być przyjmowanym n Jego Mości Cesarza na półgo
dzinnej prawie audyencyi. Wjazd pełnomocnika tureckiego do burgu 
był bardzo świetny; w pierwszym powozie znajdował się Ali Basza 
w towarzystwie tureckiego radzcy ambasady, w drugim zaś trzech 
sekretarzy ambasady tureckiej.

Potem oddał minister turecki kilka wizyt dyplomatycznych, 
mianowicie c. k. ministrowi finansów p. baronowi Bruck, z którym 
już w Konstantynopolu był w ścisłych stosunkach przyjaźni, lordowi 
Russell, panu Drouin de 1’ Huys i c. k. P. Z. M. baronowi Prokesch.

(W .  Sł. a. Vst. Z tg.)
—  Król. angielski minister lord J. Russell i król. angielski 

ambasador lord Westinoreland mieli zaszczyt być zaproszeni dzisiaj 
do stołu cesarskiego.

—  Dziesiąte posiedzenie konferencji nie odbyło się dzisiaj, 
lecz dopiero jutro się odbędzie, jeźli nadejdzie depesza oczekiwana 
dla księcia Gorczakowa.

—  Ces. francuski minister p. Drouin de 1’ Huys był wczoraj 
w towarzystwie ces. francuskiego ambasadora p. barona Bourqueney 
z wizyta u JO. księcia Metternicha.

—  Król. angielski jenerał Bourgoyne wyjechał dzisiaj zrana na 
Pragę do Londynu. Równocześnie wyjechał król. angielski kuryer 
gabinetowy na Berlin do Londynu. (O est. Z tg.)

że się w nim odbywały schadzki i zgromadzenia, które prawem do
tąd pospolitem w Hiszpanii nie były pozwolonc. Pastor protestował, 
a lord Howden przy tej sposobności zawezwał trzecią notą rząd hi
szpański z domaganiem się wyjaśnienia całego wypadku w Sewilli, 
bijąc głównie w to, że naruszonem zostało prywatne mieszkanie o - 
soby bez mandatu sędziowskiego. Minister spraw zagranicznych od 
powiedział na to w dwóch notach, a w drugiej to dodaje, że rząd 
Jej Mości Królowej nie otrzymał doniesienia o tern, co  się w S e 
willi stało. To pana Howden nbodło, ho się spodziewał, że danym 
będzie rozkaz śledzić i dochodzić tego, co zaszło, więc podał czwar
tą notę wprawdzie grzeczna ale przyostrą. na która p. Luzuringa 
nie chcąc sam od siebie odpowiadać, poddał pod rade miuisteryum 
cał*go- Sprawa zatem ta przybrała teraz ważniejszy charakter, gd\ż 
polega na wyroku całego miuisteryum.

A n g l i a .
(W yka* posyłek  do  Krym u w  ciągu m iesiąca . —  O bóz pod A ldershott. — Korpus 

cudzoziem ski w erbu je się w  A m eryce ,)

Londy n, 4. kwietnia. W  ciągu upłynionych 3fi dni odpłynęło 
z portu Sonlhamptnn do Krymu na 35 'najętych p..ropty w ach tran
sportowych 12.000 ludzi, 500 koni, kilka tysięcy beczek zasobów i 
461 drewnianych domów, przeznaczonych na umieszczenie 20.000 
ludzi. Z  Duwru posłano dnia 3. kwietnia medykamentu i chirurgi
czne zasoby wszelkiego rodzaju do szpitalów w Sknfaraeh i S m yr
nie, następnie 500 łóżek z pościelą, aparatu Sztucznych łaźni i t. p. 
Król. fabryka karabinów w Ensfieid będzie znacznie powiększona; a■ _______ AC ? f i  ' '

Hiszpania.
(Z a jśc ia  z  ambasadą angie lską.)

M a d r y t ,  3. kwietnia. Madrycka depesza donosi: Lord How
den, nasz ambasador angielski, podał do dzienników opisanie wy
padku w Sewilli, które sprzeciwia się objaśnieniom ministerstwa na
szego. Rząd hiszpański wniósł zażalenia do dworu angielskiego; T i
mes nawet twierdzi, że Hiszpania domaga sie odwołania pana Howden.

Zajście to ambasadora angielskiego z rządem hiszpańskim ob
jaśnia Espuna z dnia 31. marca te mi s ło w y :  Nim jeszcze w Kor- 
tezacll toczyć się miały rozprawy względem stanowiska, jakie pro
testantom przysłużać ma w7 Hiszpanii, Lord Ilowden przesłał do mi
nistra spraw7 zagranicznych notę z zapytaniem, czego się spodziewać 
mogą w7 religijnym względzie poddani Wielkiej Brytanii wyznania 
akatolickiego. Zapytanie było przedwczesne, gdyż projekt nie wcho- 

jeszcze w dyskusye, a Kortezy mogły go nie przyjąć, albo zmo
dyfikować. Gdyby był p. Luzuriaga w tej myśli odpowiedział, rzecz 

.'laby została na tern. Nieszczęście chciało, że lord How7den nie 
ot. i jm a w szy  odpowiedzi przesłał drugą notę z takiem samem zapy
tał leni. Tymczasem wydarza się w Sewilli, że urzędnik policyjny 
zmusza jakiegoś anglikańskiego pastora zamknąć dom swój dlatego,

 ....... nm eiina /, neilzle przyrządzony
na przyjęcie wojska, w7edług Times dopiero ku końcu maju albo na 
początku czerwrca ;  milieya ma koczować w chatach, podobnych jak 
w Krymie, ale dla regularnego wojska budują się kasaruie z cegły. 
Z  tein wszystkiem zdaje się, że i w tych przygotowaniach panuje 
takie same niedbalstwo, które w Krymie tak wiele narobiło nieszczę
ścia. Najważniejszą jest ta wiadomość, potwierdzona ostatnią pocztą 
amerykańską, że zamiast legii cudzoziemców, do której na konty
nencie europejskim nie ma nadziei, będzie utworzony korpus w an
gielskiej Ameryce północnej, w Kanadzie, Nowej Szkocyi itd., a to 
najprzód w  Kanadzie z 1200 ludzi. Spodziewają się, że znaczną 
kwotą na rękę zwerbują tam łatwo 20.000 ludzi, a przytem znajdą 
się ochotnicy także ze  Stanów Zjednoczonych.
(b u s tra cy *  w o jsk a . —  D ek oracya  dla Sir de b a c y  Evans. —  F lota  bałtycka  w yp ły 

n ęła . —  K on w encya  Anglii z T u rcyą  w zg lęd em  o ż y c ia  korpusu  tu reck ieg o .)

L o n d y n ,  5. kwietnia. Dwór odjechał wczoraj po południu 
do Windsoru. Przed odjazdem lustrował książę Albert przeznaczone 
do Krymu oddziały gwardyi, które się potem na jego życzenie u* 
dały do pałacu, gdzie defilowały przed królową.

Jej Mość królowa pozwoliła jenerałowi Sir de Lacy Evans
przyjąć i nosić nadany mu od Sułtana order Medżydzie pierwszej 
klasy.

Główna siła floty bałtyckiej wypłynęła w7czoraj po południu z 
Spiethead na morze. Wiatr trochę ustał, nie morze było wzburzone 
i gęsta mgła zaległa widokręg między wybrzeżem a wyspą Wighł. ; 
tak iż odpływające okręta dopiero wtedy widzieć się d a ły , gdy 
już sześć mil oddalone były od brzegu. Z  początku płynęła fioła 
tylko za pomocą żagli, ale później musiano użyć pary. Duuy prze
znaczone są na miejsce powszedniego zebrania, gdzie flota oczeki
wać będzie na dalsze rozkazy. L wyjątkiem pnroplywów „Vulture,“ 
„D ragon,“  „Buldog,“  Gorgon" i „Basilisk" mają wszystkie okręta, 
które wczoraj odpłynęły przyrządy o śrubach; do nich przyłączą się 
w Dunach jeszcze „Orion." o 91, „Hastings" o 60, „Bem broke" o 
60, „Russell" o 60 i jeszcze inne okręta z PJymouih. Pozostałe o -
kręta odpłyną zapewne na kanał la Manche dla powitania Cesarza 
Francuzów.

Przedwczoraj ogłoszona została konwencya miedzy Anglią a 
Turcyą względem użycia korpusu tureckiego do służby angielskiej. 
Ta umowa została zawarta dnia 3. lutego w Konstantynopolu a dnia 
12. lutego ratyfikowana. Królowa angielska obowiązuje się na mocy 
tej konwencji przyjąć w swą służbę 20,000 1 um ów  wszelkiej broni; 
mianowicie 15,000 regularnego wojska tureckiego a 5000 redyfów 
czyli landwery. Te wojska zostawać będą pod rozkazami jednego
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lub kilku jenerałów angielskich z wyboru królowej z dodaniem pe
wnej liczby wyższych oficerów angielskich. W ojska tureckie wstę
pują z teraźniejszym swym rynsztunkiem i odzieniem w służbę an
gielska, ale nadal utrzymywać ich będzie wyłącznie Anglia. Pobie
rać będą taki sam żołd jak żołnierze armii Sułtana. Po ukończeniu 
wojny powracają znowu w służbę turecką. ( " W  Z .j

Francy a.
(Z  posiedzen ia  c ia ł*  p ra w o d a w cz e g o . —  B u d ie t  fl«  r . 1856.)

P a r y i , 4. k wietnia. W czora j przedłożono ciału sprawodaw- 
czrmu sprawozdanie komisyi o budżecie na rok 1856 ułożone przez 
Pawła de Richemont. Proponuje w niem przyjęcie ze strony rządu 
oznaczonej a między komisyą i radą państwa umówionej kwroty, lecz 
sprawozdanie wspomnione zawiera przy tein i zastrzeżenia niektóre, 
a mianowicie co do sprzedaży lasów. Dnia 9. niebędzie posiedzenia, 
zaczem niepodobna, ażeby w ciągu dwóch tylko dni ukończono 
obrady i głosowanie nad budżetem wynoszącym przeszło 1V2 mi
liarda, chociażby nawet załatwiono wprzód wszystkie inne projekta 
do ustaw, a między tern o kolejach żelaznych, pożyczce paryskiej i 
o podatku od psów. Jutro więc lub pojutrze wyglądają dekretu prze
dłużającego sesye znów do 20. lub 26. kwietnia. Co do podatku od 
p s ó w ,  tedy p. Lelut przedłożył przedwczoraj Izbie sprawozdanie 
komisyi przezeń wypracowane. Ogólną liczbę psów w  całej Francyi 
podaje na 3 milionów, koszta łożone na same ich wyżywienie na 80 
milionów franków', a liczbę psów podlegających podatkowi, to jest 
takich, co mogn być wyłowione, na jeden milion. Podatek wynosić 
ma od 1. do lOciu franków'.

Na wczorajszem posiedzeniu ciała prawodawczego przyjęto 
projekt względem podatku od psów po dość długich wprzód rozpra
wach za i przeciw temu projektowi. (W .  Z . )

W łoch y .
(P rzygotow an ia  do w yp raw y. —  N aruszenie prerogatyw y izby  d ru g ie j.)

Z  Turynu donoszą z d. 7. b. m. , ze do Genuy przybyły 
znowu trzy angielskie parostatki transportowe dla expedycyi do Kry
mu. Liczba ich wynosi już 10 Przygotowania do wyprawy robią 
się gorliwie i bez przerwy. Niedawno ćwiczono wojsko w rozsta
wianiu namiotów' ; z pomiędzy rozmaitych form wybiorą, jak się zda
je, formę namiotu tureckiego, jako najodpowiedniejszą.

Sztab jeneralny korpusu expedycyjnego otrzymał plan obozów, 
przeznaczonych dla wojsk pieinonckich W' okolicy Konstantynopola.

Dnia 5. zebrały się biura drugiej i z b y ,  by debatować nad na
ruszeniem prerogatywy izby ze strony trybunału kasacyjnego ; wła
dza ta wydala mianowicie wyrok na przekroczenie prasy ze strony 
deput. Buttini, nie zasięgnąwszy na to przepisanego statutami przy
zwolenia izby drugiej. Biura mianowały już sprawozdawców.

(Abbld. W . Z .)
(P u łk  francusk i w y ch od z i z R zym u.)

Z nów  powołano jeden pułk francuski z Rzymu do kraju o jczy 
stego i przygotowuje się już do pochodu. W  miejsce jego stanie 
zntogą w Rzymie jeden pułk szwajcarski, który teraz rozłożony czę- 
ścia w legacyach, a po części w Perugia. (Abbl. IV. Z .)

19ani a.
(Zam k niecie  sesyi volksth ingu .)

Kopenhaga, 2. kwietnia. Na dzisiejszem ostatniem posie
dzeniu volksthingu oświadczył prezydent, że Jego Mość Król sank- 
cyonował ustawę finansową pod d. 28. m arca, i przedłożył potem 
przegląd czynności tbingu od 18. grudnia.

Potem odczytał prezydent pismo pierwszego ministra, którem 
według rezolucyi król. z d. 28- marca, ma być zamknięty sejm w 
poniedziałek d. 2. kwietnia. Odnośnie do tej uchwały ogłosił prezy
dent zaniknięcie obecnej sesyi tbingu

Około godziny drugiej po południu zebrali sie członkowie oby
dwóch izb w sali izby drugiej, a prezydent miuistów odczytał wspo- 
mtiiony reskrypt król. ogłaszając zamkniecie szóstej zwyczajnej se 
syi sejmu państwa. (G . R '.j

h ró ie s tw o  PoJsllłic.
(D ep esza  księcia  G orcza k ow a . — U zbrojen ia . —  M anifest synodu . —  Senator Pogodin 

pow ołan y  do P etersbu rga .)

W arszaw a, 2. kwietnia. Po kaZdem posiedzeniu konfe- 
rencyi wiedeńskich przesyła książę Gorczaków’ ile możności szcze
gółow ą depeszę telegraficzną na YYarszawę do Petersburga. Tu w 
Warszawie czyta te depesze tylko książę Paszkiew icz , a zresztą 
nikt niewie ani słowa o ich treści. Wszystko cokolwiek mówią lub 
rozprawiają o toku konferencyi jest albo domysłem albo zmyśleniem. 
Uzbrojenia wojenne mimo-to nieustają. W arsenale Warszawskim, 
w tutejszej cytadeli i w Nowogieorgiewsku (Modlinie) fabrykują bez 
ustauku nowy materyał wojenny. W e wszystkich warstwach ludno
ści panuje prawdziwie przekonanie, że rząd szczerze jest za poko
jem ; ale w obec ciągłych uzbrojeń Francyi i Anglii niepodobna, 
ażeby rząd rosyjski zmniejszał swe środki wojenne. W czoraj od
czytano w tutejszym greckim kościele katedralnym św. Trójcy  za
raz po nabożeństwie w  obecności feldmarszałka księcia Paszkiewi
cza i wszystkich urzędników uroczyście manifest świętego Synodu 
do „S ynów  prawosławnego kościoła". Były jeneralny intendant czyn
nej arm ii, senator Pogodiu , mający sławę najzdolniejszego urzę

dnika w tym zawodzie i posiadający zupełne zaufanie feldmarszałka 
odjechał przedwczoraj do Petersburga wezwany w drodze telegra
ficznej specyalnym rozkazem Jego Cesarskiej Mości. (A . a. Z .)

hosya.
Petersburg. 27. nurca. Cesarz Jego Mość odbył temi 

dniami przegląd nad wojskiem pierwszej i drugiej dywizyi piechoty 
gwardyi rezerw ow ej,  nad oddziałami kawaleryi wzorowej i rezer
w ow e j,  pierwszą, drugą i trzecią brygadą artyleryi gwardyi rezer
wowej, konną artyleryą, kozakami, pionierami i żandarmami. K or
pus bałtycki pod dowództwem jenerała Sievers w prowincynch nad
bałtyckich jest przeznaczony, jak słychać, zająć forłyfikowanc obozy 
i z końcem przyszłego miesiąca ma być skompletowany do boju. —  
Do tego korpusu należą pierwsza d jw izya  g w a rd y i , załogowe woj
sko armii miejscowej, część rezerw i połączona z nią kawalerya, 
do której także Baszkiry należą.

(S iostry  M iłosierdzia .)

Z  jak wielkim poświęceniem oddają sie powołaniu świętemu 
Siostry Miłosierdzia, opowiada Gazeta marynarki z Petersburga d. 
29. marca. W posługach wszędzie gdzie jest ludzkość cierpiąca , 
nie szczędzą sił i zdrow ia , ażeby nieść pomoc i ulgę po lazaretach 
i szpitalach w Symferopolu i Sebastopolu. W  ciągu miesiąca sty
cznia przybyło do Symferopola sióstr 3 5 ;  lecz z nich wkrótce 16 
uległo pod ciężarem trudów i niedostatku, sama mistrzyni zapadła 
na tyfus. Ani trwoga wojny ich nie przeraża i z dniem 15. lutego 
nowe towarzystwo z 20 sióstr pośpieszyło do Krymu zastąpić i wy
ręczyć siostry w posługach przy chorych i rannych w Sebastopolu,

Cłrecya.
(P oselstw o do Konstantynopola m ianow ane.)

Ateny, 30. marca. Gazeta tryesteńska donosi: Poselstwo do 
Konstantynopola już jest mianowane; członkowie ambasady przed
stawieni byli przedwczoraj Jego Mości K rólow i, wczoraj był amba
sador u króla na obiedzie. Ambasador jest synem sędziwego zasłu
żonego Kondouriotis a zięciem ministra wojny Kalergis; ambasada 
ma odpłynąć pojutrze na parostatku rządowym do Konstantynopola.

Wojska angielskie już odpłynęły, a na ich miejsce przybyło 
znowu 70o ludzi innego pułku.  ̂ z . )

Turcja.
(K u rd ow ie  porażen i.)

Z  Alcpu  donoszą do Monitora z 12. z. m.:
„Jenerał turecki, Kuetli Meheinet Basza, wyruszył w nocy % 

1 9 . ua 20. lu t e g o  z silą 10.000 żołnierza i lOciu dział do wsi Ka- 
laga, gdzie się znajdował przywodźca Kurdów zbuntowanych i po 
walce upartej poraził ich na głowę. Kurdowie umknęli w góry, po
zostawiwszy na placu 150 poległych , a 600 z nich wzięto do nie
woli." ‘ (A  B. W. Z .)

A*ya.
(R aport z w ypraw y P ersów  na buntow nika Soid Sulejm ana d o w ó d ic ę  A ra b ó w .)

Perski dziennik nadworny donosi: Seid Sulejman, syn Ismana 
z Maskate, napadł na czele zbuntowanych Arabów na miasto Ben- 
der-Abassi (zwane także Bender Gmnbron albo Gamron.) Na wia
domość o tym zamachu wysłał rząd Abdul-Chana, syna Muhameda- 
Hassan-Chan Sardaris gubernatora Efdy i Kermanu na czele 6000 
Wojska przeciw powstańcom. Równocześnie wyruszył z innej strony 
na rozkaz gubernatora z Fars drugi oddział wojska pod dow ódz
twem Abduł-Bakt Mirzy i Abdala Chana i Risa-Kuli-Chana na bun
towników. —  Te wojska przybyły dnia 2. miesiąca R jabbiel-Saii 
pod Bender-Abassi, i natychmiast wysłano deputowanych do Seid- 
Suleymana z wezwaniem, ażeby wydał miasto bez walki i dobro
wolnie ustąpił. Ale Seid-Suleyman nieprzyjął wezwania, oszancował 
miasto Bender-Abassi trzema bastionami o 27 działach od strony 
lądu, a od morza bronił go trzema wiekszemi i dwoma mniejszemi 
okrętami. Po odbytym rekonesansie ustawiono wojsko perskie w 
szyku bojowym i przygotowano wszystko do ataku, i dnia 8. po- 
mienionego miesiąca przypuszczono walny szturm. Centrem dow o
dził Abdalla Chan, po bokach zaś Abdula-Baki i Risa-Kuli-Chau. Po 
czterogodzinnej walce z równą z obydwóch stron zaciekłością, po
nowili żołnierze perscy swe usiłowania i Rustem Cltan na czele 
Sarhazeuów wyrugował Arabów' z bastionów i zdobył dwa działa. 
Kilku A r a b ó w ,  którzy się niemogli dostać do miasta, umknęli na 
morze. Wielu poległo, lub dostało się w niewolę. Strata była z 
resztą po obydwóch stronach znaczna. Po tej bitwie zajęło wojsko 
perskie twierdzę, a Seid-Sulejman uniknął z swym synem na okrę
cie. Tylko trzysta powstańców broniło się jeszcze w dwóch wie
żach dwadzieścia cztery godzin, ale i ci w końcu zmuszeni byli 
z łożyć broń i poddać się wojsku perskiemu. (  VP, Z .)

teatru wojny.
(D oniesienia z  obozu  pod  Sebastopolom .)

Korespondent do dziennika Times pisze z obozu pod Seba- 
stopolem między innemi:

YVe czwartek, 22. marca. Walka o wiadome rowy strzeleckie 
skończyła się dziś o świcie na korzyść Francuzów, którzy opano
wali teraz trzy z tych zasadzek, i utrzymują silny ogień z ręcznej 
broni przeciw bastyonowi mamelońskiemu. Jeden z tych row ów  jest
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jeszcze  w  ręku Rosyan, a dwa stoją pusto, a przynajmniej tak się 
wydaje. Rosyanie ustawili strzelców celnych także juz  w Mamelo- 
nie i w najnowszych swych okopach po skrajnej stronie na prawo ; 
dla uciszenia ich ognia i przeszkodzenia dalszym robotom około o - 
kopów ostrzeliwaja baterye nasze punkta te z dwóch dział. Dziś 
obiegają w obozie naszym dziwne pogłoski. Obnoszą się z tein, ja 
koby w Sebastopolu zbuntowali się Żołnierze, i zabili jednego jene
rała rosyjskiego. Jeden zbieg polski upewnia, że ani amunicyi ani 
żywności w Sebastopolu nie brakuje, lecz zato załoga upadła na du
chu, lęka się szturmu, i że nie ma czasu do wytchnienia. Od pół 
godziny —  tera* jest godzina lOta 45 minut wieczór —  toczy się 
bój usilny wzdłuż całego frontu naszego. Baterye rosyjskie zieją 
ogniem; nasze baterye sypią gradem kul i rakiet; widać ze wszyst
kiego, że to znów silna wycieczka na przekopy sprzymieronych na
szych. Nasi oficerowie i żołnierze wymykają się z barak, i nadsłu- 
chiwują jak zwykle ze strzałów bateryjnych, gdzie bój wre najwię
kszy. —  Teraz kwandras po jedenastej; strzelanie nie ustaje; my, 
co się temu przysłuchujemy, nie wiemy potąd, jak walka stoi. l)la 
nas to już zwyczajna, lecz i oficeronie nasi szlakowi otrzymują do
piero nazajutrz po walce wiadomość o szczegółach boju na linnii 
sprzymierzeńców naszych, a w ogóle można się tylko z wielką tru
dnością dowiedzieć coś pewnego. Gdy się huk strzałów zaczyna 
wzmagać, natenczas wszystkie pułki stojące na froncie dywizyi na
szych muszą stawać w pogotowiu, a jcżli się walka dłużej prze
ciąga, tedy dwie lub trzy dywizye czekają tylko na rozkaz do po
chodu. Tak się też ma w chwili obecnej. Właśnie godzina półno
cna, a walka trwa ciągło. W szyscy  nasi jenerałowie dywizyjni na 
koniach.

Nareszcie dowiedzieliśmy się już o szczegółach walki zeszło - 
nocnej. Między 11 i 12 godziną wyruszyły nagle kolumny piechoty 
rosyjskiej przeciw strażom naszym w najbliższych przekopach, uda
wały się zn „Bono Francis,“  i w nagłym napadzie wykłuli nam R o
syanie bagnetem kilkunastu ludzi. W krotce jednak upamiętali się 
żołnierze nasi Z pierwszego przestrachu i napędzili napastni
ków. L ecz  było-to  tylko stosunkowo mała i uboczna utarczka. 
Zeszłe j nocy zaczęli Francuzi o pół do dziewiątej strzelać do mia
sta kulami i rakietami. O godzinie lOtej raportowały straże nasze 
przed bateryą „Cliapinans,“  jako Rosyanie zbierają się w licznych 
zastępach przed okopami naszemi. Pułki 20., 21. i 27. w przeko
pach po stronie lewej były przygotowane już do ataku. O tym cza
sie uderzyły liczne zastępy rosyjskie na Francuzów na prawem 
skrzydle naszego prawego ataku (przedzielonego głębokim wąwozem 
od lew ego.)  A że ich mocno przyparto, przeto wysłano im w p o 
moc do przekopów oddział naszej dywizyi lekkiej. Tymczasem u- 
derzyli Rosyanie przebojem na naszą lewą linię, przerwali kilka 
słabo b r o n io n y c h  p u n k t ó w , i tvm s p o s o b e m  stanęli w  z a p l e c z u  na
szej trzeciej pnrareli. W  tern miejscu zabili i zranili nam kilku lu
dzi, > posuwali się już ku drugiej paraleli naszej, lecz w tem nad
ciągnęły nasze oddziały i odpędziły ich po walce dość upartej. Z  
naszej strony poległo 8miu, 15 mamy rannych, a 23 zaginęło, lecz 
wielu z nich zapewne jeszcze się odszuka. Na prawej linii ataku 
była walka gorętsza. Wspomniałem już w yże j ,  ze  z naszej strony 
wysłano pomoc Francuzom; otóż w tej właśnie chwili zaszli Rosy- 
nie posiłkom tym z boku, tak ze oddział wspomniony musiał sobie 
z bagnetem w ręku torować drogę, by się znów na dawnicsze do
stać stanowisko. W  tej walce poległ młody i odważny dr. Caven- 
dish Brown, tudzież pułkownik Kelly z 34  pułku; major Gordon od 
iużynierów walczył z nieustraszoną jak zawsze odwaga; ze szpic
rutą w ręku stanął na okopach, i zachęcał żołnierzy do silnej obrony 
przekopów, a że nie miał czem strzelać, przeto ciskał kamieniami 
na wdzierających się na okopy Rosyan. Nareszcie dostał kula ka
rabinową w ramię a drugą w łopatkę, i nio mógł już dłużej rzacać 
kamieni. Rany jego nie są jednak niebezpieczne. Po walce jedno
godzinnej wyparto Rosyan zupełnie. Z  naszej strony polegli: puł
kownik Kelly, porucznik Jardan i kapitan Browne; raniono nam zaś 
porucznika Vicarsa i majora Gordon a, a kapitan Montague zapodział 
się bez wieści.

Piątek, 21. inarca po południu. Nieprzyjaciel albo się bardzo 
ośmielił, lub stracił otuchę. Działa jego  ucichły zupełnie, lecz stoją 
zatoczone na downem miejscu, i można rozpoznać ich otwory. Każdej 
nocy ponawiam się wycieczki Rosyan coraz silniejsze i widocznie 
śmielsze. Ostatniej nocy zgromiono ich wprawdzie, lecz wprzód do
tarli az do drugiej paraleli naszej (lewa strona linnii ataku), atako
wali naszą baterye moździerzową i naszych sprzymierzonych na 
prawo od Inkennanu, i dali nam dość do czynienia. Stratę nasza 
możemy juz dziś podać dokładniej: 7 oficerów (poległych, rannych 
i zaginionych), tudziez 100 żołniezy niezdatnych do boju Iub zabra
nych w niewolę. Francuzi stracili podobno 15 oficerów i 300 do 
400  żołnierzy. Strata Rosyan wynosić może 600 do 700 żołnierza. 
Uprowadzili oni według swego zwyczaju wielu rannych i poległych, 
lecz tak na polu jak i w przekopach zostawili dużo poległych. Stoki 
pogórza w blizkości Mamelonu i pod bastyonem zasiane zwłokami 
wojowników rosyjskich i francuzkich. Potąd nie zadała żadna strona 
zawieszenia broni dla pogrzebania poległych. Z  sześciu row ów  strze
leckich należy teraz 3 do Francuzów, a 3 do Rosyan. Na Matne- 
louie zatoczono juz działa, które zwrocono na przekopy francuskie 
połączone z wspomnionemi 3ma rowami; nowe okopy rosyjskie po 
stronie prawej będą też zapewne wkrótce uzbrojone. Natenczas 
ipora przestrzeń linii naszej bojowej wystawiona będzie na ich ogień 
działowy. Inżynierowie rosyjscy rozumieją jak widać niezgorzej

rzecz swoją; szczęściem dla nas, że ich artylerzyści nie bardzo szy
kowni. Mamelon wystawiony jest na ogień naszej skrajnej linii ataku 
i 2ch francuzkich bateryi powyżej Inkermanu, Działa nasze i fran- 
cuzkie rzucają w przecięciu co dwie minuty jednę kulę na Mamelon, 
lecz to Rosyan nie odstrasza, chociaż według wyznania zbiegów 
traca codzień po 100 żołnierza na tem stanowisku. Nasi arfv!erzy- 
ści strzelają doskonale; każdy strzał trafia, lecz Rosyanie są wy
trwali i uporczywi. Obrona Sebastopola idzie teraz widocznie we
dług nowego systemu, i musimy dobrze się trzymać i natężać, jeźli 
przy tuk szczupłej ' liczbie żołnierza naszego mamy pokonać prze
ciwnika. (Abbt. W. Z.J

B̂ OBMesaeifcia m ostatniej poczty.
T r y e s t ,  11. kwietnia. Dzisiaj mamy nadzwyczajnie burzliwe 

powietrze i śnieg.
T V y c s t ,  12. kwietnia. Na pokładzie okrętu „Calcutta" przy

był tu Mustafa Bey z Alexan<(ryi. Belgijski ambasador w Konstan
tynopolu uda się do Bejrutu, gdzie książę i księżna Brabantu ocze
kiwani są d. 17. kwietnia.

T u r y n ,  10. kwietnia. Komisya senatu ukończyła sprawozda
nie o ustawie o klasztorach. Dyskusya nastąpi w poniedziałek, ko 
lej żelazną z Verce!li do Chivaso otworzono wczoraj.

jp a r y Ż -»  10. kwietnia. Journ. d. Del), zapewnia, Ze między 
Prusami i Austryą przygotowuje się porozumienie.

P a r y ż *  11. kwietnia. Monitor zawiera dzisiaj artykuł o w oj
skowej ezpedycyi do Oryentu, w treści następujący: Odnośne in
strukcje wydał Cesarz na trzy przewidywane wypadki: ruszyć z 
Bałkanu przeciwko Rosyanom —  w  Odesie lub na innym punkcie 
wylądować —  nakoniec Krym opanować. Kampanie w księstwach 
uznano za niepodobną bez spóldziałania Austryi. Austrya chciała 
się pierwej zapewnić ze strony Niemiec nim zaczęła działać. Po 
odwrocie Rosyan uskutecznili waleczni jenerałowie wylądowanie w  
Krymie. Instrukcye dane Marszałkowi St. Arnaud doradzały wylą
dować w Kaffie, ruszyć ku Symferopolowi, wydać bitwę; dopiero po 
wygranej bitwie powinno się było przystąpić do oblężenia Sebasto
pola; nieszczęściem nie usłuchano tych rad. Jenerałowie chcieli w y
konać un coup de main i ruszyli ku stronie południowej nie będąc 
w stanie obsaczyć Sebastopola. Monitor przyrzeka na koniec zeha- 
rakteryzować również bezstronnie i dokładnie rozmaite koleje bie
żących układów, ich cel i motywa.

P a r y ż ,  11. kwietnia. Sesyę izb przedłożono po d. 14. b. m. 
Ich Mość Cesarstwo udadzą się d. 15. b. m. do Anglii.

U r r l i i l '  11. kwietnia. Słychać, że w świcie Jego Mości Ce
sarza Napoleona udadzą się do Londynu, książę Bassano, marszałek 
VaiłJ«mt, pp. F ieu ry ,  Tou len gcou  i E dgar  N cy .

E iiW U fllO y  8. kwietnia, Ostfttni ośmiodniowy desz.cz wyrzą- 
dził znaczną szkodę na równinach i w górach. Koleje żelazne po- 
przezywane; zasiewy poniszczone.

K o n s t a n t y n o p o l ,  5. kwietnia. Grecki ambasador Condn- 
rioti przybył tu wczoraj. Belgijski prezydent ministrów wyjedzio 
jutro ztąd naprzeciw Jego Mości księcia Brabantu aż do Bejrutu.

(L it. kor. atistr.J

Doniesienia z Bombay datowane z d. 19. z. m. Na granicy 
Pcszaweru były ciągle niepokojące wzburzenia. Dla budow li publi
cznych otwarto pożyczkę w sumie dwóch milionów funtów szterl. 
Handel w Indyach mało ożywiony. (L . k. a .)

W iad om ości handlow e.
(C eny targow e w  obw od zie  Sanockim .)

Sanok, 6- kwietnia. Według doniesień handlowych podaje
my średnie ceny zboża i innych foraliów, jakie były od 16. do 31. 
marca na targaeh w Sanoku, Dobromilu. Lisku, Rymanowie i Dyno
wie: korzec pszenicy ! 6 r .2 8 k — 16r.—  1 5 r .l2 k .— I5r.36k.—  Kir ; żyta 
l4 r .—  I4 r .3 0 k — I2r.48k.—  I4r. —  l ó r . ; jęczmienia 10r.24k.—  |l>r — 
l i r  — lOr.—  1 I r . ; owsa 7r.52k - 7 r  36k .— 6r.3 ‘>— 6r 24k. -  7 J2k ; 
kukurudzy w Rymanowie 13r 3<>k ; hrec/.ki w Dobromilu I2r48k .;  
ziemniaków w Lisku 6i\4<)k , w Dynowie ó r . 12k. Ci-tnar siana (I— 
lr .32k .— lr.20k.— 48k.— Ir.30k. Sag drzewa twardego 4r.30k. — Gr. 
— 6 r .— 8r. — 7r 30k., miękkiego 3r 24k.— nr 12k. 3r.2t)k,— 6 r .— 5r.
Funt mięsa wolowego 7 ' / 2k.— 7k.— 7k.— 5 ’ ,k. — 7k. Garniec o k o 
wity 3 r . l2 k .— 3 r .l2 k .— 3r — 2r 24k.— 2r.24k. mon. konw.

W  iedeński k
Dnia U

O bligacye długu państwa . .  . 5 %
delto p oży czk i naród. . . 5 %
delto z  r . 1851 serya D. . . 5 %
detto z  r. 1853 z w ypłatą . 5 %

O bligaeye długu państwa . . . .  4 % %
detto detto ..............................4 ° /0
detto i  r. 1850 z  w ypłatą . 4 ° ,u 
detto detto detto ‘ . 3 %
detto detto ....................2 % %

P ożyczka  z  losam i z r . 1834 . . 
delto detto z r . 1839 . .
detto detto z  r . 1854 .

nrs papierów.
. kw ietnia. w p rzec ięciu

sto 82* % ,  V* 82% «
u 867/ « » '* , « « '% .
14

1 1 9 %  %  1 1 9 %
103*/* 1 0 3 %
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O bi. w iód . m iejsk iego banku . . . .  2 % %  —  —
O bi. Iomh. w en. p oży czk i z r . 1850 . . 5 %  —  —
O bi. indem n. N iż. A u str .........................................5 %  —  —

detto kra jów  koron ............................  5 %  7 4 %  %  79 76
A k cye  b a n k o w e .................................................  ]u 02  1004 1004
A k cy e  n. a. T ow . eskp. na 500 z łr . . . —
A k cye  k o le i żel Ces. Ferdynanda na 1000 z łr . 1975 1975
A k cye  kolei ż e l. G logn ick ie j na 500 z łr . . —  —
A k cye  kolei że l. E dynbursk iej na 200 z łr . . . .  —  —.
A k cye  k o le i B u d ziń sk o-L in ck o-G m u n d zk ie j na 250 z łr . —  —
A k cy e  D unajskiej żeg lu g i parow ej na 500 z łr . . . . 656 557 559 559
A k cye  austr. L loyd a  w  T ry e śc ie  na 600 z łr .....................  555 565
G alicy jsk i lis ty  zastaw ne po 4 %  na 100 z łr ..................................9 1 %  9 1 %
R enty C o m o .............................  —  . . . . .  —

Wiedeński kurs wekslów.
D nia 11. kw ietn ia. w p rzec ię ciu

Am sterdam  za 100 holi. z łotych  . . . . .  1 0 3 %  %  1. 1 0 3 % 2  m,
A u gsb u rg  za  100 z łr . Kur...........................  . 1 2 5 %  125 1 2 5 %  uso.
Frankfurt n. M. za 120 fi. na stopę 2 4 %  fl. 124 % %  %  '/a 1. 1 2 4 % 3  m.
Genua za 300 lire  now e P iem ont.......................  —  —  2 m.
H am burg za 100 M ark. Bank. . . . . . . .  92 92 1. 92 2 m,
L ip sk  za 100 t a l a r ó w ............................................ —  —  2 m.
L iw u rn a  za 300 lire  toskań..................................  —  —  2 m.
L ondyn za 1 funt sz tr l............................................  12 -13  12 11 12 1. 12 -12 2 m.
L yon  za 300 f r a n k ó w .............................. —  — 2 m.
M edyolan za 300 lire  austr.................  1 2 4 %  1 2 4 % 2  m.
M arsylia  za 300  f r a n k ó w ................................... —  —  2 m.
P aryż za 300 fr a n k ó w ..........................  1 4 6 %  1 4 6 % 2  m.
B ukareszt za 1 zloty  P a r a    . 222 . . .  222  3 l  T . S .
K onstantynopol za 1 z loty  Para . . . . . .  —  —  T . S .
C esarsk ie dukaty  ................. ....  2 9 %  2 9 %  A g io .
D ucaten al m arco  ..............................................  —  . . . . . . . .  —  A g io .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 kw ietnia o p ierw sze j godzin ie  po południu.

Am sterdam  1 0 3 % . —  A u gsb u rg  1 2 3 % . — Frankfurt 1 2 4 % . —  H am burg 
92  1. — L iw urna — . —  L ondyn 12.12 M edyolan 1 2 4 % .— P aryż 1 4 6 % ,

O bligaeye długu państwa 5 %  8 2 % e - 8 2 % .  Detto S . B . 5 %  9!i —  97. 
Detto p oży czk i naród. 6 %  8 6 % — 8 6 ls/ u . Getto 4 % %  7 2 -  7 2 % . Detto 4 %  6 4 % .
— 6 4 %  Getto z r. 1850 z wypłatą 4 %  • --------- . Detto z r. 1852 4 %  —
—  — . le t t o  G logn iek ie  5 %  9 1 %  9 1 % . Detto z r . 1854 5 % --------------- . D elto
3 %  50 -  6 0 %  Getto 2 % %  4 0 % . -  4 0 % . Detto 1 %  16 ' 2 —  1 6 % . Obi. 
indem n. N iż. A ustr . 6 %  81 —  8 1 % - Detto krajów  k o r .5 %  7 3 %  -  79. P oży czk a  
z r. 1834 219 — 2 1 9 %  D ettozr . 1839 1 1 9 % — 1 1 9 % . Detto z 1854 1 0 3 '% ,, — 1 0 3 % . 
OM ig. bank. 2 % %  58 —  6 8 % . Obi. lom . wen. p eży c . r . 1850 5 %  100 —  101. 
A k c . bank. z  ujmą 1003 — 1004 Oetto bez ujmy —  — — . A k cye  bankowe 
now . w ydania — —  — ■ A kcye banku eskom p. 8 9 %  —  8 9 % , Detto kole i że l. 
półn . Ces. Ferdynanda 1 9 7 % — 1 9 7 % . W ied .-R ahsU ie i i o %  — 1 1 0 % . Detto B u-
d zy ń sk o-L in ck o-G m u n d zk ie j 247 — 248. Detto T yrn aw sk iej 1. w ydania 22 __
2 5 . D etto 2 . w ydania 35  38 . Detto E d yn bu rgsk o-N eu sztad zk ie j 9 1 % — 9 1 % . 
D etto żeglu gi parow ej 657 —  558. D elto U . w ydania — . Detto 12. w y d a 
nia 5 4 6 - 5 4 8  P rior. ob i. L loyd y  (w  sre b rze ) 5 %  9 4 %  —  95 . P ółnocn . kolei 
5 %  8 7 — 8 7 % .  G logniekie 5 %  81 -  82- O bligaeye Dun żeg lu g i p ir .  5 %  8 3 -  
8 3 %  Detto L loyda 5 5 5 —557. Detto młyna p arow ego  w iedeń. 131 —  132 Renty 
Como 1 3 % - 1 3 % .  E sterh azego losy  na 40  z łr . 8 2 % - 8 2 % .  W in d isch gratza  lo 
sy 2 9 % — 2 9 % . W aldstein a losy  2 8 %  —  29 . K eglev ich a  losy  12 —  1 2 % . C e
sarsk ich  w ażnych  dukatów  A g io  2 9 ’ %.

(K u rs  p ieniężny na g ie łd z ie  w ied . d. 12. kwietnia o pół do 2 . po p ołudn iu .) 
C es. dukatów  stępiow anych  ag io 2 9 % . C es. dukatów  ob rą czk ow y ch  agio 

2 8 % . R os. iinperyały 1 0 % . S reb ra  agio 2 6 %  gotów ką.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów I weksli.
D nia 14- kw ietnia.

O bligaeye długu państwa 5 %  8 2 ; 4 1 „ %  — ; 4 %  4 %  z r . i g 50 _
3 %  — ; « % %  — • losow a n e ob ligaeye 5 %  — ; L osy  z r . 1834 za  1000 złr.

z. r . 1839 — . W iód . m iejsko bank. 1000. W ęg ie rs . obi. kam ery nadw, 
— ; A k cye  bank. —  A k cye  kolei półn. 1 9 5 2 % . G logn ick ie j kolei żelazn ej

— . O denburgskie — . B udw ejskie — . D unajsk iej żeg lu g i parow ej 556. L loyd  
— . G alie. 1. ż. w  W iód n iu  — , A k cye  n iż .-a u str. T ow a rzy stw a  eskom ptow ego 
a 500  z łr . —  z łr .

Am sterdam  1. 2. m — • A ugsburg  126 1. 3. m. Genua —  1 2. m. F rank
furt 125. 1 .2 . m. H a m b u r g  9 2 %  I. 2. m L iw urno -  . 1 .2 . m. Londyn 12.17. 
3. 1. m. M edyolan 125. M arsylia — . Paryż 147. B ukareszt 220. K on 
stantynopol — Smyr na — ; A gio -luk. t e i .  — . P ożyczk a  z  roku 1851 6 %  
lit. A . — . lit. B. — l.ornb. — ; 5 %  niż austr. ob i. indem n. — ; innych k ra 
jó w  koron. 7 4 % ;  renty Como — ; P ożyczk a  z roku 1854 1 0 3 % . P ożyczka  naro
dowa 8 6 % . C. k. austr. akcye skarb , kolei żelaz. po 500 fr. 324  fr.

Przyjechali do l/wowa.
Dnia 14 kw ietnia.

Hr. M esndorf, c . k. jen era ł-m njor, z Z łoczow a . —  Hr. H um nicki W ła d y 
sław , z R ozpucia . —  P P . Schem z, c. k. jen era ł-m a jor , z ż ó łk w i —  B ia ło b rz e - 
ski A le x ,  z  P rzem yśla . —  W iśn iew sk i L ud ., z P utiatycz. —  M ałachow ski C e 
zar, z K ozów k i. —  K ęszy ccy  A !ex. i M arcin , z D zw in ogroda . - -  D obrow sk i 
K arol, c k kom isarz obw odow y, z  Z ło cz ow a .

D nia 16. kw ietn ia.
B r . R oth k irch , z  Z a leszczyk . — PP. O rłow ski Oktaw,, z  K rakow a. —  

W o jczy ń sk i A lfon zy , z T u lig łów . —  D om aradzki S ew ., z S tanim irza. —  M al
cze w s k i Staniał., z  Cześnik. — T retter  K onst., z Ł on ieg o . —  B lauth , c . k. k o
m isarz obw od ow y , ze Stryja .

Wryjechali ze Lwowa.
Dnia 14. kw ietnia.

H r. G ole jow sk i K ornel, do Stryja . —  Hr. Zam ojsk i Adam , do K rakow a.
—  lir . Caboga Jan, c . k. m ajor, do K rakow a. —  PP. Jaruntowski Jan, do H er- 
m anow iec. —  Jarosław ski G rzeg orz , do Pustomyt. — Jakubow icz Józef, do S a 
noka. — M ierzyński Rafał, do B ary łow a. — S trz e le ck i E ug., do W yrow a . —  F a ł
kow ski M ichał, do G łuchow a.

Dnia 15. kwietnia.
Hr. K arnicka E w elina , do Sw isteln ik . -  Hr. G ole jow sk i Antoni, do Stryja .

— PP. H erbert A dolf, c . k. podpułkow nik , do Stryja . —  Janiszew ski A iex ., do 
B ortn ik. —  Padlew ski A le x , do D ołhego. —  U rbański F elix, do Iskrzyn i. —  
L eszcz y ń sk i W o jc ie ch , do P rzew orska .

Spostrzeżenia meteorologiczne we hwow ie.
Dnia 13. kwietnia.
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Dziś  16. kwietnia (w  Abonamencie).

„Oblubienica z Łammermooru,11
Heroiczna melodrama (W alter -Skotfa )  z francuskiego tłumaczona 

przez T .  Palczewską w 3 aktach.
Jutro: Przedstawienie polskie amatorów na korzyść Domu Sierót.

D nia 14go kw ietnia 1855 roku  w yciągn ięto  w  c . k. u rzędz ie  loteryjnym  
L w ow skim  następu jące p ięć  l ic z b  :

59. 63. 71. 47. 90 .
p rzy szłe  ciągnienia nastąpią dnia 25. kw ietnia i 6. maja 1855 roku.

K R O N I K A .
(N a d esła n e .)

S praw ozdan ie dyrekcy i teatru P olsk iego z p ierw szeg o  roku  p rzed s ięb io r 

stw a sceny.
Od chw ili ob jęcia  teatru w  p rzed sięb iorstw o, p ostaw iła  d yrek eyan a  cze le  

scen y  od pow iedzia lnego reżyssera  za w sze lk ie  n iedokładności pod w zględem  a r 

tystycznym .
U organizow ała  p orząd ek  zakulisow y, i  ogran iczy ła  cza s trw ania E n tre - 

A k lów . —  A ngażow ała  uzdoln ionego kapelm istrza dla w y łączn ego  użytku sceny 
polsk ie j. —  Zaopatrzyła dokładnie zkom pletowaną ork iestrę  w  now e muzykalia. 
—  O raz pom nożyła repertoar teatralny w ielu nowemi i wznawianem i dziełam i 
dram atycznem i w y ższe j osnow y, autorów  repatow anej s ła w y  —  i nie p rzep o- 
mniała zarazem  o now ych rów nie utw orach scen iczn ych , dla rozm aitego gustu u - 
c zę sz cza ją ce j pub liczn ości.

D yrekcya  teatru po w ie lu  kosztow n ych  próbach u rządziła  dokładne ośw ie 
tlenie Sceny i  sali w id zów . —  W p row a d ziła  w  ż y c ie  ustaw y teatralne na k o 
rzy ść  sceny  —  rozciągn ęła  ry g o r  p rz e c iw  w sze lk ie j op iesza łości człon k ów  dra
m atycznych , i  czuw ała najstaranniej, aby każda ro la  b e z  r a ż ą c e j  p o m o c y  
s u f l e r a  d o k ł a d n i e  b y ł a  u m i a n ą .

N ie przerw any zosta ł ten porządek  naw et obecn ie  p r z e z  c z a s  k i l k o -  
m i e s i ę e z n e g o  t r w a n i a  c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  d y r e k t o r a  t e a t r u — a bez
stronne uw agi krytyczno i r e c e n z je  podaw ane do w iadom ości p u b liczn e j pod 
w zględem  niedok ładności g ry  artystycznej niepozoatały bez skutku -  gdyż  n ie 
z w ło czn ie  dyrekcya zaradziła  tej p otrzeb ie , i pow ołała do ob jęcia  reżyssery i p. 
W ita lisa  S m oeh ow skiego, k tórego d ługo-letn ia  w praw a scen iczn a daje nie mała 
rękojm ię  osiągnienia pożądanego celu.

Główny Redaktor M. Szrzeniaira Sartyni.

Zarzuty zaś o w ydalen ie n iektórych  człon k ów , nie obciąża ją  bynajm niej 
dyrekcyi —  poniew aż ta, jako na jb liże j interesow ana w  podjętym  i ryzykow nym
p rzed sięb iorstw ie  mimo n a jszczersze j chęci, nie je s t  w  sytuacyi pow odow ania  
się  dohrocz.ynnemi uczuciam i, m ając jed yn e  do spełnienia zadanie —  aby zebrać  
cz łon k ów  uległych  prawom  teatralnym  i kierunkow i dyrek cy i, oraz  pra w dziw ie  
użytecznych  scen ie  — lub przynoszących  przynajm niej w ym agane przym ioty, ja -  
Uienii są ; d źw ięczn y  organ g łosu  — czysta w ym ow a — m iody w iek  — pam ięć —  
i kształtne form y cia ła  — dla w yposażenia tej sceny  na p rzy szłość.

Fundamenta do takiej bod ow y  są z a ło ż o n e — je s t  bow iem  ju ż  kilku cz łon 
ków , którym  nie podobna z a p rzeczy ć  p raw dziw ej zdoln ości i na jlepszych  c h ę c i-— 
a pojaw ią s ię  je s z c z e  inni, których dyrekcya now o angażow ała —  je s t  na k o
niec i rezy sser  w  osobie p . Sm oehow skiego, na którego dośw iadczeniu  i w sp ół
działaniu pod w zględem  sztuki d ram atyczn ej, dyrekcya zupełn ie po lega  —  a 
przeto i m ateryały są ju ż  p rzy sp osob ion e .

Każdy początek  je s t  w praw dzie  t iudny —  a trudniej je s z c z e  w s z y s t k i c h  
z a d o w o l i ć !  le cz  przy  w y lrw a łości i  dobrych  ch ęciach , przyjdziem y w reszcie  
do celu . —  W ie lk a  zaiste strata z w ydalenia się  p. N ow akow sk iego, który je 
szcze  za by łe j adm iniatracyi scenę opuścił — ja k o  też i z w ydalenia się obecn ego  
pani A szp erg ier  —  tym w ięce j, iż  r ze czon e  osoby proponow anego p rzez  dy- 
rekeyę angażow ania nie p rzy ję ły . — N ie podobna jednak oddaw ać się zupełnej 
rozp aczy , i nieufać całkiem  p rzyszłości, która m oże być  rów nie  obfita w  talenta.

Mniemaną nareszcie  obaw ę „a b y  p rzed sięb iorca  po expiraeyi sw ej entre- 
p ryzy  n ieu prow adził człon ków  ze sceny  L w o w sk ie j.11 Pomieniona d yrekcya  raą 
obow iązek  za sp ok o ić : Ż e  ok o liczn ość  ta, kontraktem  z c. k. adininistracyą z a 
wartym  ju ż  była przew idzianą —  i że w skutek tego — w szyscy  artyści, je d y 
nie dla Instytutu Hr. St. S karbka są angażow ani.

Z c. k. galic. drukarni rządowej.


